
  
 
 
 
 
 
 

 

  

Tu i teraz – bis 
Gazetka Uczniowska Młodych  

Dziennikarzy 
 

 
 

Nr 7/2010 
dwumiesięcznik 

wrzesień-październik 
Cena: 0,50 zł. 

    
 

 

 

 
 

************************************ 
 

 

  

 

W numerze: 
- początek roku szkolnego 
- wywiad z panem Krzysztofem     
  Winiarskim 
- rajd do Rzepnika 
- ciekawe artykuły o harcerstwie  
   i zuchach  
- zawody sportowe  
- lekcje obcojęzyczne  
- Dzień Nauczyciela 
- konkurs dla uczniów! 
- złote myśli Jana Pawła II 
- kino Helios 
- humor  
 



 2 

Rozpoczęcie roku szkolnego 2010/2011 
Początek roku szkolnego jest momentem, 

który skupia w sobie wiele różnych oczekiwań, 
zarówno uczniów, nauczycieli jak i rodziców. 
Pierwszy dzień w kalendarzu szkolnym jest 
wyjątkowy poprzez oprawę towarzyszących mu 
uroczystości. 
1-go września o godzinie 8.00 w Zespole Szkół 
imienia Jana Pawła II       w Stępinie odbyło się 
oficjalne rozpoczęcie roku szkolnego. Wszyscy 
uczniowie wypoczęci po wakacjach z uśmiechem 
na twarzach zgromadzili się  na  sali 
gimnastycznej. Całą uroczystość tradycyjnie 
rozpoczęto wejściem pocztu sztandarowego i 
odśpiewaniem hymnu państwowego. 
 
 

 
 
             

Hymn Szkoły 
Jaki to kraj, na mapę spójrz, 
do polnej róży jest podobny. 
Jaki to kraj, nie pytaj już, 
lecz sam słuchając serca  
powiedz. 

 

 Po przywitaniu wszystkich zebranych osób przez 
prowadzące, głos zabrał Pan Dyrektor. Następnie 
Pan Krzysztof Winiarski w kilku słowach 
przypomniał nam historię z 1-go września 1939 
roku. Zgromadzeni z ciekawością słuchali jego 
przemówienia. Nadszedł także czas, by 
poinformować uczniów poszczególnych klas o 
ich wychowawcach.  
Na koniec całej uroczystości odśpiewano hymn 
szkoły i wyprowadzono poczet sztandarowy. 
Uczniowie z zadowoleniem rozeszli się do klas, 
gdzie wychowawcy rozdali im plany lekcji. 

 
Patrycja Czech – ucz. kl.IIg. 

 

 
  
Wszystkim uczniom, nauczycielom  
i pracownikom ZS im. Jana Pawła II 

w Stępinie 
życzymy wytrwałości i wielu sukcesów 

w nowym roku szkolnym 2010/2011 
 

Redakcja gazety 

   Ref.  
To nasza Polska jak polna róża, 
która wyrosła przed wiekami. 
To nasza Polska jak my nieduża, 
lecz co dzień  rośnie razem z nami. 

 
********************************************** 
 
Wszystkich zainteresowanych zapraszamy do 
współpracy z redakcją. Można na łamach 
naszej gazetki podzielić się wspomnieniami, 
własną twórczością czy ciekawymi zdjęciami. 
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Wywiad z Panem Krzysztofem Winiarskim 

 
Autor przewodnika 

  
 
 
Na początku chciałabym zapytać, jak został 
Pan przewodnikiem i co Pana zmotywowało do 
tego przedsięwzięcia? 
 
Przewodnikiem zostałem po przejęciu schronu 
kolejowego przez Urząd Gminy we Frysztaku. 
Było to 10 lat temu. Zostałem poproszony przez 
zastępcę Wójta pana Marcina Pieczkę. Moim 
zadaniem było i jest przybliżenie historii 
kompleksu schronowego w Stępinie – Cieszynie. 

 
Co może nam Pan opowiedzieć o pracy przewodnika. Czy jest to trudne zajęcie? 
 
Praca przewodnika jest ciekawa ze względu na dużą ilość osób odwiedzających schron. Wielu stara się 
dowiedzieć o rzeczach, których sam nie wiem. Większość wykazuje duże zainteresowanie. Są też tacy, 
którzy nie wiedzą, co chcą. Czasami czuję znudzenie opowiadaniem i opowiadaniem, niekiedy nawet 
zmęczenie, gdy oprowadzam kolejną już grupę. W trakcie pracy staram się zainteresować także zabytkami 
całej okolicy. 
 
Od niedawna w miejscowych księgarniach na półkach można zauważyć książkę pt. „Przewodnik po 
schronie kolejowym” pana autorstwa. Co może pan o niej opowiedzieć ? Jak to się w ogóle stało,  że 
została ona wydana ? 
 
Przewodnik mojego autorstwa „Kwatera wodza” to plan mojej pracy- zbieranie materiałów o kompleksie 
przez kilka lat. Wydana została z inicjatywy pana Jerzego Fąfary - dyrektora Podkarpackiego Instytutu 
Książki i Marketingu, który stwierdził, że należałoby napisać przewodnik dla turysty w postaci pytanie – 
odpowiedź.  
 
Jak zrodził się pomysł ? 
 
Pomysł zrodził się w głowie pana Jerzego Fąfary w trakcie przygotowania przewodnika po gminie 
Frysztak. Stwierdził, iż jako przewodnik mógłbym to napisać. Pamiętam, że powiedziałem - nie mam czasu 
i do końca  
lutego z pewnością nie napiszę. W trakcie lekcji zadałem uczniom pracę: Wyobraź sobie, że przybywasz do 
Stępiny i chcesz się dowiedzieć odpowiedzi na 10 dowolnych pytań dotyczących kwatery Hitlera. Po 
uzyskaniu pytań przeanalizowałem je, ułożyłem najczęściej powtarzające się, dodałem własne. Na feriach 
zimowych w 3 popołudnia usiadłem, napisałem treść, korzystając ze zgromadzonych materiałów. 
Zawiozłem tekst do pana Fąfary - stwierdził, że  trafiłem w jego gust i obiecał rozpoczęcie prac - słowa 
dotrzymał. Przewodnik „Kwatera wodza” ukazał się w czerwcu. 
 
Z jakich źródeł czerpał Pan informacje? Skąd tyle fotografii ?  
 
Informacje zawarte w przewodniku pochodzą z opracowań książkowych, artykułów z prasy, materiałów 
konferencyjnych, wywiadów, opowiadań osób, które przeżyły wojnę. 
Fotografie to nie moja zasługa. Zrobili je m.in. pracownicy Urzędu Gminy we Frysztaku, Rafał Jaworek - 
kilka lat oprowadzał ze mną po schronie i Jerzy Fąfara. Uatrakcyjniają zawartość przewodnika. 
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Czy praca nad nią była trudna, czy raczej sprawiła Panu ogromną satysfakcję ? 
 
Praca nad przewodnikiem nie była trudna. Jak wspomniałem tekst powstał w przeciągu 3 popołudni na 
feriach. Stało się to możliwe ze względu na zgromadzone przeze mnie materiały. 
Pierwsze oceny tekstu były dla mnie źródłem satysfakcji. Wydanie i rozpowszechnienie  oraz opinie 
znajomych  i postronnych osób są dla mnie zaskakujące. 
 
Czy myśli Pan o wydaniu kolejnego przewodnika lub ciekawej książki ? 
 
Na dzień dzisiejszy jestem współautorem przewodnika po naszej Gminie. Jeśli znajdę potrzebę i będę miał 
wenę z pewnością coś napiszę, jak to czynię do Gazety Frysztackiej.  
 
Podobno jakiś czas temu otrzymał Pan propozycję wystąpienia w kilkunasto minutowym filmie 
wyemitowanym przez telewizję Rzeszów. Czy było to ciekawe doświadczenie ? 
 
Praca dla telewizji, prasy czy radia jest zawsze czymś nowym. Udzielałem wywiadów, były kręcone 
niedługie filmiki, TVP Rzeszów w 2007 r. w kwietniu zwróciła się do mnie, by zrealizować film o schronie 
w Stępinie. Ekipa pod szefostwem profesora Olejki przez 6 godzin kręciła wiele ujęć, których efektem jest 
około 30-minutowy film „Sanderzug”. Jestem wskutek tego rozpoznawalny przez przyjeżdżających do 
Stępiny turystów. 
 
Myślę, że bardzo fascynuje Pana historia, czy 
zawsze Pan myślał, że będzie nauczał właśnie tego 
przedmiotu ? 
 
Historia była dla mnie zawsze interesująca, lecz 
chciałem zgłębiać tajniki geografii. Wybrałem studia 
historyczne, gdyż na geograficzne ponad 20 lat temu 
trzeba było zdawać matematykę - nie byłem z niej 
orłem. Marzenie spełniłem, kończąc w latach 90-tych 
licencjat z geografii. Zawód nauczyciela przypadł mi 
do gustu wskutek studiów i z jego wykonywania 
jestem zadowolony. 
 
Jakie inne zainteresowania Pan posiada? 
 
Moje zainteresowania są rozmaite. Obok tych 
związanych z przedmiotem, lubię turystkę pieszą, 
zwłaszcza po Tatrach i Pieninach, chociaż nasze 
Pogórze też jest ciekawe. Zaczytuję się rożnymi 
treściami w książkach i czasopismach - kilka 
prenumeruję. Nie są mi obce sprawy ekologii, lubię 
śpiewać, tańczyć, słucham różnych odmian muzyki z 
nastawieniem na klasyczną, która uspokaja, skłania do 
refleksji. 
 

 

 

 
Bardzo dziękuję za wywiad. Życzę Panu dalszych sukcesów zawodowych. 
 
 

     Katarzyna Wojnarowska – ucz. kl.II gim. 
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Rajd pieszy do Rzepnika 
 

 
23 września odbył się rajd pieszy do 

Rzepnika. Uczestniczyli w nim uczniowie ze 
Stępiny, Lubli, Frysztaka oraz Glinika Górnego. 
Opiekunami byli między innymi nauczyciele z 
ZS w Stępinie: pan Piotr Świrad, pan Janusz 
Strzępek, pani Magdalena Kolbusz oraz pani 
Małgorzata Tabak-Godek.  

 
Wyruszyliśmy ok. godziny 9.00 z placu 
targowego w Wiśniowej. Kilku harcerzy szło z 
godzinnym wyprzedzeniem, by zaznaczyć 
drogę, którą mieliśmy iść. Grupą przewodziły 
dwie harcerki. Co jakiś czas zatrzymywaliśmy 
się, by odpocząć. 
O godzinie 14.00 dotarliśmy do Rzepnika. Na 
miejscu zapaliliśmy ognisko  i odpoczywaliśmy 
po długiej wędrówce. Około godziny 16.00 
udaliśmy się pod cerkiew i tam wsiedliśmy do 
autobusu, który zawiózł nas do domów. To był 
udany rajd, długo o nim będziemy pamiętać. 
                            

               Anna Rusinek – ucz. kl. IIg. 
 

*** 

 

 
 

Dąb Jagiellon 
 

*** 

 
 

Cerkiew w Rzepniku 

          
 Początek Rzepnika datuje się na koniec XVI 

wieku. Akt erekcyjny cerkwi grekokatolickiej 
pochodzi z roku 1581. Wówczas, w latach 1578 
- 1581 wieś należała do rodu rycerskiego 
Kamienieckich, magnatów na zamku 
Kamieniec. Rzepnik zasiedliła odwiecznie 
napływowa ludność ruska. Istnieje ludowe 
podanie, że początek osadzie Rzepnik dał 
magnat polski. Poślubił córkę bojara na Ukrainie 
i tam zamieszkał. Jednak spotkał się z 
nieprzyjacielskim i wojowniczym otoczeniem 
miejscowych bojarów. Nie mógł sporów i zwady 
dłużej znosić i za przyzwoleniem polskiego 
monarchy postanowił wrócić na ziemie 
Rzeczypospolitej. Dokonał tego, zabierając ze 
sobą poddaną ludność ruską i osiedlił się w 
okolicy Rzepnika. Podobno cerkiew rzepnicką 
też ufundował polski możnowładca, chcąc 
przywiązać poddany lud do ziemi w tej okolicy, 
aby odrabiał pańszczyznę. 
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Naszym Nauczycielom 
 
 
Życzę Naszej Drogiej Pani, by każdy 
dzień był miły dla Niej, 
by ranny budzik srebrne dźwięki układał 
dla Niej w takt piosenki, 
by zaczynała dzień wesoła 
i żeby zniknęła zmarszczka z czoła, 
by wiatr Jej pachniał, 
śmiech Jej szumiał, 
by każdy w klasie Ją rozumiał. 
 

 
Od klasy I SP dla wychowawczyni 

P. Anastazji Godek 
 

  
 
Z okazji Dnia Nauczyciela 
Naszej Pani Dorocie Salamon 
składamy szczere życzenia 
zdrowia, szczęścia, pomyślności, 
dużo słodyczy i radości. 
Uśmiechu i pociechy ze swoich      
wychowanków. 
 

 
 
 

Dla wychowawczyni Pani Doroty Salamon 
klasa III SP 

 

 
 

"Z rąk do rąk podajemy  
skromnej mądrości dar zwyczajny".  
 
Z okazji Dnia Nauczyciela  
składamy serdeczne życzenia  
wielu sukcesów zawodowych,  
spełnienia obranego celu oraz tego,  
aby podejmowany trud  
był źródłem satysfakcji i społecznego uznania. 

  
 

                     Panu Dyrektorowi – uczniowie ZS w Stępinie 
 

 
W dniu tego wspaniałego święta, 
którym jest Dzień Nauczyciela, 
za trudną pracę z nami i okazane serce, 
chylimy głowy w ogromnej podzięce. 
 
 

 
Dla kochanej i wyrozumiałej Pani 

Magdaleny Kolbusz 
klasa II SP 

 

  
Życzymy Naszej Pani, żeby była zdrowa, 
radosna i cierpliwa, by zawsze świeciło dla Niej 
słońce. 
Aby każdy dzień przynosił Jej 
dużo ciepła i zadowolenia. 

 
 

Dla Pani Beaty Winiarskiej 
klasa IV 
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Z okazji Dnia Nauczyciela życzymy 
dużo zdrowia, zadowolenia z uczniów  
i samych słonecznych dni. 
 
 

Od klasy V 
dla Pani Małgorzaty Tabak-Godek 

 
 
 
 
 
************************************ 

  
Naszej Drogiej Pani Bernadecie 
chcieliśmy serdecznie podziękować 
za trud włożony w nasze wychowanie 
i nauczanie. Życzymy dużo zdrowia, 
szczęścia oraz uśmiechu na twarzy. 
 
 

Wychowawczyni Pani  
Bernadecie Zuzak 

klasa Ig 
 
 
************************************ 

 
 
Z okazji Dnia Nauczyciela 
Składamy najserdeczniejsze życzenia. 
Dużo zdrowia, szczęścia 
zadowolenia z uczniów. 
                                       
 

Dla Pani Danuty Pająk 
Klasa VI 

 
 
************************************ 

  
Dzień to ważny i wesoły. 
Ma swój urok, ideały. 
Nasza klasa ma również skromne słowa, 
by Panu Piotrowi nie zabrakło zdrowia, 
by szczęście i radość gościły codziennie, 
a sukcesy zawodowe cieszyły niezmiernie. 
 
 

Wychowawcy - klasa II g. 
 
 
************************************ 

 

   
 
Wszystkim uczącym nas Nauczycielom  
z okazji Ich święta życzymy  dużo zdrowia, 
spełnienia marzeń oraz zadowolenia 
 i satysfakcji z wykonywanego zawodu 
Redakcja 

  
 
"Wykształcenie to dobro, którego nic nie jest w 
stanie nas pozbawić". Zdajemy sobie sprawę, że 
na efekty naszej pracy trzeba będzie czekać 
długo i cierpliwie, ale przyjdzie czas, kiedy 
staną się one widoczne.  
W podziękowaniu, za trudną pracę  
i wskazanie właściwej drogi, 
życzymy dużo wytrwałości, sukcesów  
zawodowych, jak również uśmiechu  
każdego dnia... 
 
 
 

Naszemu Wspaniałemu Wychowawcy 
Panu Krzysztofowi Winiarskiemu 

życzy klasa III g. 
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Twórczość naszej koleżanki Dominiki Dyki 
 

Jesień 

Nadchodzi chłodna jesień 

i deszczowe dni nam niesie. 

Z drzew liście spadają, 

różne kolory mają. 

Jeden liść jest czerwony, 

choć wcześniej był zielony. 

Jesień nas zaskakuje 

i piękne liście maluje. 

Świat stał się ponury, 

deszcz spadł z chmury. 

Ptaki do ciepłych krajów odlatują 

i tam gorące miejsce znajdują. 

Lato żegnamy, 

bo jesień już mamy. 

 

  
 

Kolorowe liście 
 

Liście z drzew spadają, 

Różne kolory mają 

Spadł liść z dęba: 

Jest czerwony! 

A dopiero był zielony! 

Tamten spadł, a jest brązowy 

A może jednak jest pomarańczowy. 

 
 

 

 
 

Czekamy na następne wiersze! 

 

 
 
 
 


